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//_ Rząd sowiecki miał nadzwyczajną popro- 
Ru okazję nietylko zakończenia: wojny pol- 
duej, lecz także zdobycia sympatji i powięk- 
enia autorytetu moralnego w Polsce i wśród 
pinji publicznej na całym świecie. Oto na. 
żało zatrzymać się u granie polskich i na. 
 tychmiast rozpycząś rokowania pokojowe, jar 
ko równy z równym. Byłby to fakt (a nie go- 
owne frazesy) tak daleko odbiegający od 
ychczasowej rzeczywistości, tak jaskrawy w 
 Bwojej bezprzykladności, tak wymowny w 
lwojej idei, że nie byłoby Żadnej siły ludz» 
kiej, któraby potrafiła zmusić żołnierza pol- 
 ikiego do ofenzywy przeciwko wojskom sowiec- 
kim, a na zachodzie Europy i w Ameryce wy- 
 worzyłby taką atmosierę moralną, że żaden 
Rząd burżuazyjny nie ośmieliłby się wystąpić 
przeciwko Rosji sowieckiej, a tembavdziej u- 
Mać rząd Wrangla. 
|. Fiyka buszmena, który uważa, że jest źle, 
kiedy mu przyjaciel porwie żonę, a jest do 
drze, jeżeli on porwie żonę przyjacielowi, nio- 
Zawsze popłaca, szczególnie w obozach prole- 


ackich. 
__ Jednocześnie z komunistami rosyjskimi 
Rkompromitowali się moralnie 1 komuniści 
polscy, którzy nie umie czy nie chcieli za- 
Drotestować publicznie przeciwko inwazji 


Jań Kochanowski. 
(1530 — 1584). 


Pieśń o dobrej sławie. 


„ROBOTNINK* czwartek, 26 sierpnia 19% r. 


wojsk sowieckich. Umieli to zrobić komuni- 
ści miemnieocy nawet dwukrotnie: w swoim or- 
ganie „Rotho Fahne“ i w parlamencie mie- 
mieckim przez usta Klary Zeikia wypowie- 
dzieli się kategorycznie przeciwko wejściu 
wojsk sowieckich do Niemiec. Nasi komuniści 
niç podobnego nie uczynili i tym samym wy- 
razli ewoją solidarność z polityką przemocy, 
zasady etyki buszmeńskiej wzięli za spraw- 
dzian polityki swoich towarzyszy rosyjskich. 

To, że podobno w liście do komunistów 
rosyjskich wypowiedzieli się przeciwko wkro- 
czeniůù wojsk bolszewickich do Warszawy, nie 
posiada żadnego istotuego znaczenia. Jedynie 
publiczne wypowiedzenie się w swoim czasie 
mogłoby mieć skutki praktyczne, gdyż, ujaw. 
niając w całej nagości etykę, buszmeńską kó 
munistów rosyjskich, zmusiłoby jeb, być może, 
do zalrzymania się u granic Polski, 

Niestety, komuniści polscy nie dorośli de 
sadań, pized jakiemi stanęli, okazali się Judź- 
mi małego ducha i dlatego sola ich w Polsce 
na dlugie czasy skończona, Komunizm mo- 
ralnie pobity na gruncie międzynarodowym i 
specjalnie na gruncie polskim żadnej poważ- 
niejszej roli w Polsce już nie odegra. 

Były komunista 


(Siawa jedna zostaje po czlowieku). 


Jest bto, ooby, wegardziwszy te doczesne rzeczy 
y Chciał ze mną dobrą tylbo sławę mieć na pieczy, 
À A starać się (ponieważ musi zniszczeć ciało), 
, Aby imię przynajmniej po nas tu zostało? 


T ezkoda zwać człowiekiem, kto bydlęce świe, 
Tkając, lejąc w sie wszystko, póki zstawa *), szyje; 

i Nie chciał nas Bóg położyć równo?) z bestjami: 
i Dał nam rozum, dał mowę, a nikomu z nemit 


"e. Przeto chciejmy więć przed eię') myśli, godne siebie, 


Myśli, ważne na ziemi, myśli, ważnę w niebie: 
Służmy poczeiwej sławie, a jako kto może, 


Niech ku pożytku dobra spólnego pomoże! ! 


`” Korm 


4) równo s wymową dostaję, 


Niech szczepi między ludźmi dobre obyczaje, 
Niechaj czyni porządek, rozterkom zabiega 9), 
Praw ojczystych i pięknej swobody *) przestrzega! 


uc A ty, 006 Bóg dał siłę 1 Serce”) po temu, 

Waem się z poganinem, jako slusze *) cnemul 

Prostak to, który wojsko z wielkości szacuje: > 

Zwycięstwo liczby nie chce ~- męstwa potrzebuje! 


p. | gmiałemn wszędy równa, a o wolncść miłą 
Godzi się oprzeć, by więc”) i ostatnią silą! 


Nie 


przegra, kto frymarczy *) na sławę żywotem; 
Azaby *) go lepiej dał w cieniu +) darmo potem? 


memea mw Sa 
1) Sterczy, *) Zrównać, *) Przedsięwziąć, *) Rozumu, bystrości umysłu, 5) Zapobiega. 9) 


Wolności, 1) Odwagę. *) Przystoń, 
bez siawy. 


*) Choćby, 10) Oddaje (życie za sławę). 11) Qzyżby, 19) Nieznany, 


finrowizacja Warszawy. 


| Z-chwilą zbliżenia się frontu wojennego— 
Warszawa zaatakowaną została równocześnie 
%d wewnątrz — przez wziiagającą się gwalto- 
Wnie drożyznę. Patrjotyczni kupcy i spekulan- 
G żywuościowi różnych wyznań, czując zmniej- 
zanie się dowozu artykułów spożywczych do 
Warszawy — przewidując możliwość nie- 
M, aniczonych zarobków— rozpoczęli energicz- 
ie przygotowywać się do generalnego ataku 
da kieszenie zaniepokojonej wypadkami ze- 
 Wnętrznemi ludności. Rozpoczęło się gwałtow- 
Ne wycofywanie ze sprzedaży nagromadzonych 
w sklepach i skladach zapasów i ukrywanie 
tychże po piwnicach 1 zakamarkach, w celu 
pieniężenia ich w „odpowiedniej chwili“, To 
też już po paru dniąch, odkąd komunikaty 
Wojskowe rozpoczęły sygnalizować bliższą — 
Oraz bliższą od miasta linję walki — w War- 
wie nie można było nabyć najniezbędniej- 
Szych produktów, pomimo, iż masy uchodźców, 
Mreszących z sobą wszelki dobytek i wszelką 
żywność, pozbywały się przeważnej części u- 
 Roszonych przez siebie dóbr — poprostu ra 
bezcen. Spry wy- 


ytni paskarze, szerząc 
 ławiali iope nieszczęśników, zdezorjentowas- 


ch i wystraszonych — Przywieziony doby- 
A i chowali to wszystko z nadzieją zgarnię- 
w niebywałych zysków — W chwili. najkry. 

` tyczniejszej, 
|| Przyznać należy, iż organy eprowizacyjne 
 Błolicy — nie były przygotowane do tej walki 
Re spekulacją żywnościową, tor tęż dopiero w 
Ostatniej chwili rozpoczęto szukanie środków 
 BAradczych, Co zrobiono pod tym Wzg4 
dotąd, pozwolimy sobie streścić w Diaiejszym 

Rrtykule: 

Przy Radzie Obrony Stolicy zostala powo- 


lana Sekela Aprowizacyjna, w której skład we- 
szli obok przedstawicieli Ministerium Spraw 
Wewnętrznych i Aprowizaeji, oraz władz woj- 
skowych, — przedstawicieła Wydziału Zaopa- 
trywania miasia, Zraeszeń kupieckich polskich 
i żydowskich, Centralnego Towarzystwa Rolni- 
czego, oraz przedstawiciele yw, robot- 
niezych i tak zwanych ogólnych. Jak widzimy 
więc, — reprezentacja ludności robotniczej, 
' najbardziej w aprowizacji miasta zaintereso- 
wanej, była w tej Sekcji niezmiernie znikoma. 
Nie powołano naprzykład do spółpracy przed- 
stławicieli Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych, choć opinja tych związków w dzie- 
drinie zagadnień aprowizacyjnych byłaby bez 
porównania więcej warta, niż opinja liezniej 
En Uyaga orz da od are 
eontów; toresowanych w 
polepeniu sytuacji aprowizacyjnej. 

Na pierwszem swem posiedzeniu, Sekcja 
Aprowizacyjna zajęła się ustaleniem cen na 
artykuły pierwszej potrzeby. Pragnąc, by nowa 
faryfa maksymalna nie okazała się — na wzór 
wasystkich wydawanych dotychczas — teorety- 
eznym wykazem cen, z którym nikt zgoła nie 
liczył się, wzięto za podstawę istotne ceny ryn- 
kowe w danęj chwili i postanowiono bronić się 
tylko z całą surowością prawa wojenuego prze- 

| ctwko dalszemu podnoszeniu się cen. Taryfa 
ta nabrała mocy obowiązującej przez wydane 
przed paroma dniami rozporządzenia guberna- 
bora wojskowego. Przekroczenie taryty tej 
przez sprzedawców grozi im karą od czterech 
lat więzienia ciężkiego aż do kary śmierci 
włącznie. Zdawało się, iż oznaczenie tak stiro- 
wych kar przy jednoczesnej łatwości wykona- 
ma rozporządzenia, biorącego sa podstawe inè 
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i tak madmiernie wysokie ceny rynkowe, u- 
trzyma w karbach warszawskich paskarzy i 
zapobiegnie dalszemu wzrostowi drożyzny. 
Niestety — okazało się, że paskarze nasi by- 
najmniej tchórzliwi nie są, potrałią bohater- 
sko narażać swo życie dla swych paskarskich 
idel j nic sobie nada! z zarządzeń władz nie 
robią. W trakcie ogłaszania rozporządzenia © 
taryfie maksymalnej, ceny się podniosły i dziś 
różnią się znowu poważnie od cen, oznaczonych 
w taryfie. Zdaje się, iż w całej Warszawie tyl- 
ko jedno Robotnicze Stowarzyszenie Spożyw- 
ców zastosowało się w pełni do rozporządzenia 
o taryfie. Jest to bardzo znamienne dla tak o- 
krzyczanego „patrjotyzmu” naszego kupiectwa. 
Obok rozporządzenia o taryfie maksymalnej, 
| wydane zostały zarządzenia, mające na celu u- 
łatwienie dowozu śwodków spożywczych do 
Warszawy, a więc zwolnienie z rekwizycji tych 
furmanek, które przywożą żywność dla miasta, 
oraz zakaz wywom z miasta jakichkolwiek 
produktów spożycia. Zarówno związki sprze- 
dawców, jak i orgamizacje spożywców mają o- 
biecane wszelkie możliwe ułatwienia w przy- 
wę, żywności, w środkach transportowych 

Na następnych swych posiedzeniach Sek- 
oja Aprowizacyjna R. O, 8. zajęła się nakreśle- 
niem planowej akcji aprowiżacyjnej i podzia- 
lu pracy. Wyłoniono szereg komisji: wniosko- 
dawczą, koninolującą, komisję mięsa i tusz- 
czów, wwozu i wywozu. 

W celu kontroli nad przestrzeganiem roz- 
porządzeń oraz dla zapewnienia sobie spół 
dzialania ze strony społeczeństwa w akcji a- 
prowizacyjnej, postanowiono powołać do ży- 
cia obywatelską straż aprowizacyjną. Straż ta 
utworzona ma być z pośród członków różnych 
instytucji społecznych, kooperatyw i Związków 
Zawodowych w liczbie około 500 osób. Zada- 
nie członków straży polegałoby na interwencji 
w wypadkach nadużyć ze strony sprzedawców, 
bądź to przez pobieranie od kupującego wyż- 
sżej ceny, niż oznaczono w taryfie, bądź przeż 
ukrywanie produktów, odmowę sprzedaży, 
fałszowanie miar lub wagi, czy wreszcie gatun- 
ku produktów. Chodzi o to, by zapewnić kupu- 


„Jącemu szybką pomoc w wypadkach wyzysku, 


uprzystępnić i pomnożyć punkty, do których | 
zwracać się ma o interwencję, pozyskać jego 
zaufanie, przekonać go o możliwości skutecze 
nej walki z paskarstwem i obudzić w nim tym 
sposobem chęć į obowiązek walki z terorem 
sprzedawców. ć 

Sądzę, że projekt tem, jeśli tylko zostanie 
właściwie i energicznie wprowadzony w życie, 
spotka się z poparciem klasy robotniczej i 
przyczyni się istotnie do ograniczenia paskar- 
skich tendencji miejskich i wiejskich speku- 
lantów żywnościowych. Walka z paskarstwem 
może być skuteczną tylko przy spółdziałaniu 
najszerszych warstw ludności, bezpośrednio 
zainiereżowanej w tej walce; to znaczy przede- 
wszystkiem ludności robotniczej, Ludność ta 


į chętnie do walki tej przystąpi, należy jej to 


tylko umożliwić; niech kupująca produkty żo- 
na robotnika wie, iż wszędzie na każdym rogu 
ulicy znajdzie pomoc, znajdzie przedstawicieli 
straży aprowizacyjnej, nie jakiegoś wydelego- 
wanego panieza, lecz świadomego członka or 
ganizacji robotniczej, związku lub kooperaty- 
wy, do którego, jak do bliskiego, śmiało zwró- 
cię się będzie mogla, to niewątpliwie żaden 
paskarz nie będzie śmiał zażądać od niej ceny 


| niewłaściwej, lub odmówić sprzedaży żądane- 


produktu, 

Wszystkie te jednak projekty, jakkolwiek 
w dużej mierze przyczynić się mogą do ograni-. 
ozenia wzrostu drożyzny, nie rozwiążą sprawy ` 
calkowicie, dopóki zarówno rząd, jak i władze 
miejskie nie wkroczą na drogę przekazywania 
calej akcji aprowizacyjnej kooperatywom ro- 
botniczym, dopóki nie umożliwią tym organi- 
'zacjom swobodnego rozwoju przez odpowied- . 
nią politykę arrowizacyjną, przez ułatwienia 
komunikacyjne, transportowe, finansowe itp. 

A pod tym względem, niestety, nasze, wła- 
dze rządowe i municypalne pozostały bardzo 
jeszcze w tyle w stosunku da tego. co zrobiono 
w Europie Zachodniej. 

B. 
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Redakcja „Robotnika“ powierzyła mi nie- 
wdzięczną misję zwiedzenia terenów, po któ- 
rych przeszła nawala bolszewicka, oraz zba: 
dania i zanotowania, nie tyle dla nauki, ile dla 
przestrogi, tych poczynań i kroków, jakie 
krótkotrwałe na szczęście rządy bolszewick'e 
przedsięwzięly, przystępując do „uszczęśli wia- 
nia“ polskiego ludu roboczego. 

Atoli błyskawiczna kontrakcja wojska 
polskiego i szybki, niemal paniczny odwrót 
armji rządu sowieckiego sprawił, że „uwiądł 
kwiat w przeddzień rozkwitu”, czyli że rządy 
powstałych w różnych ‘miastach i miastecz- 
kach naszych „rewkomów*,. zmuszone były 
jeszcze rychlej przedsiębiorstwa swe Lkwido- 
wać, niż je zakładały. Z tej racji koresponden- 
cja moja ma wyłącznie charakier luźnych no- 
tatek z wrażeń, odniesionych w podróży po 
terenach uwolnionych z pod najeźdźcy, mie 


4 


R- 


zaś krytyki działalności bolszewickiej, jak è 
było początkowo moim zamiarem, 
Dzięki uprzejmości poruczn. Breitera © 
„Biuwa Prasowego Sziabu Generalnego, nie- 
zbędne dokumenty podróży m cigs. 
gu kilku godzin. O wiele trudniej poszło zg 
Środkami lokomocji. (Wprawdzie dokument 
podróży opiewa, że podróż mogę odbywań 
„koleją żelazną, kolejką polową, samocho» 
dem, podwodami i parowcami!, oraz, że „wła 
dze cywilue i wojskowe winne są w razie po- 
trzeby okazywać pomoc i podróż ułatwić”, wi 
rzeczywistości jednak koleją, uszkodzoną przez 
boiszewików, niedaleko można zajechać, a Q% 
samochód jest w Warszawie trudniej, niż o 
tumt masła. ; 
Postanawiamy tedy z Kolegą dziennika- 
rzem z Krakowa jechać koleją i dotrzeć, jak 
daleko się da, a potem — to się zobaczy, © 
Udajemy się ną dworzec Wschodni, 
dowiadujemy się od pana zawiadowcy, że 
ma żadnego pociągu“. że 
udać się do tak zw. „bloku* za wiaduktem, 
gdzie ma podobno przejść pociąg wojskowy 6 
dworca gdańskiego w kierunku Siedlec. i 
Idziemy. Na „bloku“ informują nas, że o 
żednym pociągu nie wiedzą. Radzą nato- 
miast udać się pod trzecią rampę wojskową, 
skąd „podobno“ ma odjechać pociąg. Udaje- 
my się na wskazane miejsce, gdzie 
znajdujemy pociąg z lokomotywą pod parą, 
nikt jednak mie jest w stanie nas objaśnić, 
op pociąg odejdzie i czy wogóle ruszy w 


Q. 

Pakujemy się do wagony towarowego, 
naładowanego chlebem dla jakiejś kompanji 
na froncie, 

— Przynajmniej z głodu nie umrzemy — 
pociesza się mój towarzysz podróży. 

W wagonie prócz nas znajdują się eskor- 
tujący dwaj żołnierze z sierżantem, sanitar- 
juszka z „Czerwonego Krzyża” i młody wika- 
ry, powracający na swoje probostwo,- ) 

Lokujemy się wszyscy, jak możemy; na- 
turalnie — na podłodze. Ksiądz wikary, ze 
względu qa Tuwagę swego sianu, stoi, za: 
zdroszcząę Bam w duchu, że jesteśmy tylko 
przeciętnymi śmiertelnikami, 

Wreszcie przechodzi godzina i pociąg da- 
lej stoi. Przechodzi druga i trzecia godzina, 
a pociąg pod parą wciąż jeszczę stoi, Żołnie- 
rze pokrzepiają się kiszonemi ogórkami, któ- 
re z brudnego wiadra sprzedaje im jakaś ko- 


biecina, oraz lodami, Tu, tak daleko od War 4 


szawy (półtora kilometra) dobroczynność pań 
z rozmaitych lig, związków, krzyżów etc. juń 
nie sięga i żołnierz musi sam myśleć o swoim 
żołądku. ł 

Mija południe, a pociąg ani rusz. Zaczy- 
namy wątpić, czy pociąg ten kiedykolwiek 

jedzie. Nie wątpi tylko ksiądz-wikary, oraz 

żołnierze, zapewniający, że kompanja ich nie 
ma zwyczaju głodować i „dlatego“, co jak ©, 
ale chleb napewno pójdzie. 

Jakoś istotnie koło pierwszej 


wie uprzykrzyla się bezczynność (była zę] 


dzenia — amerykanką) i ruszyła 

pociągając za sobą długi szaur wagonów, ga- 
ladowanych wojskiem, końmi, chlebem, sani- 
tarjuszką, księdzem-wikarym i dwoma dzien-. 
nikarzami, : 


Pociąg wlecze się powoli. Mijamy cały 
szereg zasiek i okopów, gdzie niejeden inte- 
ligeat warszawski, nieiyle „cząstkę swej du- 
szy“, ile cząstkę swego ubrania i, a 
kióre późnym wiekom będą opowiadały o 
sprawiedliwości organów wykonawczych poli- 
cji warszawskiej, Mijamy Rembertów oraz 
kilka przystanków mniejszych i podjeżdżamy 
do Miłosny. GG 

Tu ujawniają się już pierwsze ślady woj- 
ny. Po prawej stronie plantu kilka will spa- 
lonyóh, po lewej — dwa domki, na które pa- 
dły pociski armatnie. Druty telegraficzne 
wzdłuż toru poobrywane, a wiele słupów po- 
trzaskanych i wywróconych. Na polach nie 
opodal plantu miejscami głębokie lejkowate 
wyrwy od pocisków bolszewickich. 

Mijamy Dembe Wielkie, Tu już poloze 
wicy byli. 

Pociąg zatrzymuje się przed spalonym 
przez bolszewików mostem kolejowym, sA 
bataljon kolejowy naprędce naprawią, 

Naprawo od toru kolejowego usypana 
św'eża mogiła, w której dzisiaj okoliczni chio ń 
pi pochowali trupa bolszewickiego żołnierza, 
Na mogile leży czapka kroju rosyjskiego ś 

na dasaku, da 


Śladarni krwi K 
Biedny, nieznany chłopie "TEA mei z 
blota, góry, doliny i lasy. Cierpiałeś głód ł | | 


siące wiorst przebyłeś, brnąłeś przez 
nędzę po to, by u wrót Warszawy, w dal 
nieznanym, obcym kraju śmierć znaleźć, 
Jakaś dziwna melancholja wieje od a- 

motnej mogiły nieznanego chłopa rosyj 
R. Boski, 


Książki nadesłane, 
Dymitr Mereżkowski. Józet  Piłsigaki, 

Z upoważnienia autora przełożył W, R, Wa 
zawa 1920, wydawniożwo terza Po 
go“. y m wd z z 


Radzi nam wszakże © 
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Przeglad prasy. 


Pisaliśmy już, jakie stanowisko zajmują 


| 


| 


w. sprawie pokoju „Gazeta Warszawska“ i | 


„Kurjer Poranny“, W sprawie tej zabrał też 
głos „Naród”, a więc organ tych śmiałków, co 


to twierdzili, że mogą „bić bolszewików, kie | 


dy: zechcą, jak zechcą i gdzie zechcą“, „Na- 
ród” i dalej chce się Mie i to nie byle jak: 
należy, że zakończył się 

aż jeden rozdział naszej wojny, że ukła- 

dy w Mińsku — wbrew naszym pokojowym 
zamiarom — nie dadzą wyniku, że tymczasem 

i względy strategiczne zniewolą wojska nasze 

do dalszego posuwania się na wschód 4 północ”, 

' Niezłe, co? Dopiero „jeden rozdział woj- 
mg!" A ileż to rozdziałów przewiduje „Naród“, 
R łaska? Może tyle, ile ma trytogja Sienkie- 

Albo te sakramentalne „względy sirate“ 
g.czne*, które „zniewalają* do dalszego posu- 
wania się ma wschód i pólnoc. Względy te 
„zmiewalały* niedawno Ludendorfia do pro- 
jektu wyrównania granic Niemieó zapomocą 
ziem zachodnich b. Kongresówki. 

Najlepsza jest jeduek obłuda o pokojo-, 
wych zamiąrach w związku z twierdzeniem 0 
strategicznem „„zmiewalaniu”, 

Lepiej byłoby, żeby „Naród“ da? się „znie- 
walać” przez poczucie odpowiedziałności wo- 
bec kraju, zamiast iść na pasku ambitnych 
militarystów, podług których nie wojsko ist- 
mieja dla Polski; lecz Połska, dla wojska, któ- 
rzy nia widzą nie poza wojną, chociażby woj- 
na ta doprowadziła Polskę do zguby. 

„Kurjer Warszawski* natomiast zajmuje 
stanowisko wyjątkowe rozsądne, dodatnio wy- 
różniające się na tie wojowniczego nastroju 


dnzej prasy burżuazyjnej. 


Zaznaczając, że w postawie But tenty i A- ! 


| 
| 
| 


i] 
i 


meryki nie zaszła żadna zasadnicza zmiana w , 


peglądach na Polskę, p B. K. pisze: 

(| „Teraz roglegnią się już u nas głosy, że 
zwycięstwo pod Warszawą może i powinno po- 
gady powyżej scharakteryzowane gmienić, i 
wzywają dyplomację polską, aby uad taką 

` smianą zaczęła pracować. 


Według naszego rozumienia rzeczy, dyplo- | 
'maeja polska nie powinna się pedejmować ta- | 


| kiego zadania przedewszystkiam ze "względu 
na interesy polskie, albowiem interesy te, wę- 
dług nas, będą możliwie dobrze zabezpieczone 
„właśnie wtedy, gdy nasza granica wschodnia 
oprze się na zasadach etnograficznych, albo, 
imaczej mówiąc, na bezspornej woli ludności 
terytorjów spornych. Następnie zaś praca taka 
byłaby bezwątpienia jałowa, ponieważ Zachód 
urełbiał sobie widocznie swe poglądy na spra- 
wę pofsko-rosyjską nie wyłącznie pod wpły: 
wem wypadków militarnych, lecz zgodnie z 
konsyderacjami natury politycznej, Widzieliśmy 
= że właśnie w dobie największych tryum- 
łów oręża polskiego najeilmiej rozbrzmiewały 
na Zachodzie głosy, pomawiające nas o lekko- 
myślność, imperjałizm, ducha ołepokóju mili- 
tarnego i — megalomañje. 
: Jest moćliwe, a nawet wysoce prawdopo- 
dobne, że obecne rokowania z bolszewikami 


4) 
MAKSYMILJAN WERONICZ. 


-osie Jaa Rysia. 


OPOWIEŚĆ- 
j 'Wziąlęm uroczyście jej dłoń i uścisnąłem 
silnie. Lilith zmieniła gię odrazu na twarzy 


/ 4 aarzuciła mi ręce na szyję. 


„  — Bo inaczej, to ja się otruję przez cie- 
bie, Janeczku — szepuęlą żałośnie i pieszczo- 
tiwi : 


z e. ; 
Milezałem. Nic nie umiałem i nie mogłem 
powiędzioć. Š 
te 


Pelniłem służbę zawsze razem z Lilith, 
Wypadała nam w godzinach poobiednich. 
Księżna siadywała najczęściej w górnym, wiel- 
kim, narożnym pokoju o ciemnych barwach. 
ściany, sufit pokoju, wyłożone były dębowemi, 
szeźbionemi kwadracikami. Meble, również 
chemne, dębowe, ciężkie, wysokie i rzeźbione, 
Na podłodze ciemny dywan. 

Księżna lubiłą godziny te spędzać w ciszy 

p sag A Patrzyła w zamyśleniu przez 
okna, Zgadywaliśmy z Lilih, że patrzy w stro- 
ną kraju za morzem, skąd przyjechała. Zgady- 
«%aliśmy, że o tym rodzinnym kraju, w którym 
życie plynie spokojnie i szczęśliwie, księżna 
myśli, jak człowiek niespokojny i nieszczęśl!- 
wy myśli o jasnem dzieciństwie, do którego 
fuż nigdy wrócić nie można. 

Zgadywaliśmy to wszystko z Lilith, nie 
mówiąc do siebie ani słową i tylko trzymając 
się za ręce. W godzinach samotności i zamyśle- 
ia księżny e, się z Lilith wspólnie 
myśleć i wspólnie czuć, nie przerywając sło- 

ani szeptem, ani ruchem eńszy, kiedy 

praez okno wysokiego pokoju patrzy 

ma poblizti cypel miasta, na równinę, która 

ciągnie się daleko, na las, ztóry zasłania wi- 
dnokrąg. 


ma man nn | nna m 


leżniły się od niej, 


„ROBOTNINK” czwartek, 26 sierpnia 1920 T. 


nie doprowadzą do żadnego wyniku, że sowie- 
ty zdecydują się na przygotowanie mowej kam- 
panji wojennej, Musimy być na tę perspekty- 
wę przygotowani tak, aby nas wówczas wszech- 
stronna pomoc Zachodu mie chybiła. w niczem, 
Do tego zaś potrzeba nadewszystko ujawnić, 
że nie jesteśmy stroną napastniczą, Że zmobi- 
liśmy ze swej strony wszystko, aby do pokoju 
doprowadzić", 


a s 2? 
Frowokacje obszarników. 
Grójec, d. 4 październ. 1919 r. 
Związek Ziemian 
Oddział Grójecki, 


Do p. Inspektora Skarbowego pow. Gró- 
jetkiego, w miejscu. 

Obecnie otrzymujemy najrozmaitsze szema- 
ty do wypelnienia dla ustalenia wysokości róż- 
ny «h podatków. 

Podatki wszelkie ziemianie chcą płacić, u- 
ważając za najświętszy swuj obowiązek dobro 
Ojczyzny, o ile w ich gospodarstwach panuje 
znośny ład, pozwalający na wz ględnie prodtuk- 
cyjną pracę, przy której znalazłyby się środki 
na opłacenie nawet największych ciężarów, 

Niestety, dzialalność związków robotni- 
czych paraliżuje nasze dobre chęci produkcyj- 
nej pracy. Ostatnie posiedzenie Komisji Roz- 
jemczej w dn. 20 września swojemi orzecze- 
niami, z których najcharakterystyczniejsze jest 
w. sprawie właściciela majątku Michrów z for- 
malem  Wosikiem, wprowadzają absolutny 
chaos i zamęt do nowych stosunków rolnych, 
uświęcając w swych wyrokach 
krnąbrność wobec przelożonych, nieposłuszeń- 
sivo, lenistwo i kradzież. Wobeo powyższych | 
faktów z żalem czujemy się zmuszeni oświad- 
czyć p. Inspektorowi, że pieniędzy na podatki 


| i daniny nie znajdzie u nas, bo nie będziemy | 


w stanie żadnego dochodu wyrobić z naszych | 
gospodarstw. Prosimy to nasze oświadczenie 
przyjąć do wiadomości i ściąganie podatków | 
odłożyć na czas, gdy inne władze państwowe 
zrozumieją, żę płaci się pome za bezpieczeń- 
stwo życia i mienia. 


Związek Ziemian Oddział Grójecki 
(—) W. Iwanieki, 
Cóż na to. Ministerjum Skarbu? 


lapytanie pod adresem rządu 


Komitet Opieki nad Źołnierzem. Członkowie 
tego komitetu, chcąc uzyskać prawa, przysłu- 
gujące członkom innych komitetów opieki, 
zwrócili się „ to do odpowiednich władz woj- 
skowych, ale otrzymali w odpowiedzi, że mu- 
szą się przedtem wp'sać do „Białegó Krzyża”, 
instytucji naczelnej, obejmującej wszystkie or- 
ganizację opieki nad żołnierzem. Rozkaz w 
tym względzie wyszedł ze strony p. ministra 


wojny, Sosnkowskiego 


„Biały Krzyż” jest instytucją prywatną, 
założoną przez p. Paderewską.. Jako taka nie 
ma ona prawa żądać, aby inne instybucje uza- 


lub jej podporządkowały. i 


Księstwo kochają się może, alo są niedo- 
brani. Księżna jest wysoka, piękną i majesta- 
tyczna, ma wyniosłą postawę. A pee 


próźniactwo, 


| 
| 


| 


Tytko instytucja rządowa mogłaby rościć tego 
rodzaju prawa. 

Zapyłujemy tedy rząd, czy zna rozkaz min. 
Sosnkowskiego, a jeśli nie — co zamyśla uczy: 
nić, aby rozkaz ten czemprędzej usunąć, gdyż 
krępuje i utrudnia działalność instytucji poży- 
tecznych i niezbędnych, nie chcących jednak 
poddać się komendzie p. DRA i jej 
pupilek? 


+ i 7 
lui like 
brany Mispodiogiości 
rany Mcpotiogiaści, 
* Do wszystkich czytelników „Robotnika“! 

Zwycięskie wojska nasze posuwają się 
wciąż naprzód. Front oddala się od Warszawy. 
Tem większa powinna być pomoc okazywana 
żołnierzowi walczącemu. Dlatego też Wydział 
Opieki mad żołnierzem i ochotnikiem wzywa 
proletarjat warszawski, robotników 4 inteli- 
gencję pracującą do wzmożonej ofiarności na 
potrzeby obrońców kraju. Niechaj żołnierz, od- 
dający swe życie w olierze na froncie czuje, 
że popierają go masy ludowe. Zbierajcie pie- 
niądze, żywność i inne przedmioty! Niech w 
każdej fabryce, w każdym warsztacie znajdą. 
się towarzysze, co urządzą sktadkę. Lokatorzy 
domów niech zmówią się między, sobą i doko- 
nają zbiórki. 

Robotnicze pieniądze winny wpływać do 
robotniczej instytucji, a nie do różnych dam, 
bawiących się w dobroczynność i prowadzą- 
cych za pieniądze ludowe agitację wśród sze- 
regów żołnierskich przeciwko stronnictwom 
| robotniczym i chłopskim. Składajcie ofiary w 

Wydziale Opieki nad żołnierzem przy Robotni- 
czym Komitecie Obrony Warszawy, Jasna 3, 
I piętro, pokój Nr. 1 od 10 do 1-ej pp. i od 
| 5—7 wiecz. lub w administracji „Robotnika“, 
Warecka 7, od 9 do 5ej pp. Nie zwlekajcie z 
pomocą. Dwa razy daje — kto prędko daje! 

Wydział opieki nad żołnierzem 
i ochotnikiem przy R. K. O. N. 


—— t 


Raczność żołnierze P. P. $-owey oraz człon- | 


| kowie Klasowych Związków Zawodowych! | 


$ 


| listownie: 


Wydział opieki nad żołnierzem i ochotnikiem 
przy Robotniczym Komitecie Obrony Niepodle- 
głości chee wam przyjść z pomocą i dlatego | 
wzywa was wszystkich, byście nam podawali | 
— imię į nazwisko swoje — 


i | numer poczty polowej — mumer pułku, | 
Przy Rob, Kom. Obr. Niepodległości istnieje | 


bataljonu, kompanji, plutonu — adres rodzi- 
my swej i nazwę organizacji, do której nale- , 
żeliście przed pójściem do wojska, Listy adre- 


'sujcie: Biuro Wydziału Opieki nad żołnierzem, 


Jasna 3, pokój Nr. 2. Piszcie czego Wam brà- 


kuje, byśmy mogli zaspokoić potrzeby wasze. 
Nareszcie! Dopiero pó dwóch tygodniach | 


od daty przyjęcia przez Radę Obrony Państwa 
rozporządzenia „w przedmiocie zobowiązań 
pracodaweów wobec robotników i pracowni- 
ków, pełni qoych służbę czynną ochotniczą w 
wojsku polskim oraz ich rodzin“ takowe zò- ` 
stało Fay w „Dzienniku Ustaw Rz. P.* 
;(Nr. 81 poz. 589 z dn. 24 sierpnia 1920 r.) i 


ściom, wybił się wkrótce, umiał znaleźć wstęp 
do pałacu księżnej i stać się jej najbardziej za- 
ufanym człowiekiem. Cały plan wyszedł od 
niego 


jest niepożorny, mały i szczupły. Jest nenwo- | | 


wy i często krzywi się nieprzyjemnie, Czasem 
wydaje się, że jest mily i sympatyczny, oza- 
sem, — że jest tchórzem, że w chwili deeydu- 
jącej ze strachu dostanie pomieszania zmy- 
słów. Może jest rozumny, ale kapryśny, niepo-' 
ważny. Wolę, starowczość i cel ma księżna, a 
on jej tylko ulega, Chwilami dręczy wszystkich 
niepokój, że on to wie i dlatego wyrzeknie się 
wiśzystkiego. Wiem, że zaczepia po kuryła- 
rzach zwykłe służące, córki stróżów i lokaiów. 
że upija się i nark tyzuje. Bywa obrzydliwy i 
nieprzytomny. 
Księżna powiedziała nam pewnego razu: 
Jesteście przy mnie, dzieci, ale kochajcie 
też i Jego Wysokość. Będzie królem. , to takie 
ciężkie. Musi mieć serca | anicznie sobie 
oddane,.żeby być dobrym królem. Życie jest 
ciemne i złożone — ogarnąć je potrafia tylko 
głębokie, mądre oczy króla, przy którym jest 
Bóg i wielkie zbiorowe serce wszystkich pod- 
danych. Przyszłość jest zagadką, zagadką są 
również inne narody i państwa. Król jeden po- 
winien i król jeden może wiedzieć, eo jest do- 
bre i złe dla państwa, narodu, dla ke i każ- 
dego w państwie człowieka. Więc! każdy 
winien oddawać serce i umysł królowi, żeby 
wiedział i widział wszystko, 
Jest przy księżmie człowiek, którego nie 
lubię, ale któremu przypatruję się z wytężoną 
uwaga i mimowolnym szacunkiem. Nazywają 
go profesorem. Człowiek już niemłody, aile- 
tycznej budowy ciala. Głowę ma potężną, w 
tył odrzucone, siwiejące wlosy, twarz męską i 
silną. Jest równie mądry, jak silny — właści- 
wie wszystkiem kieruje on. Poehodzi z tegv, 
co i księżna — kraju — jest cudzoziemcem — 
i przyjechał tu za nią. Podobno zakochał się 
x księżnej do szaleństwa, kiedy jeszcze była 
księżniczką i kocha się w niej tak samo do dzi- 
siejszego dnia. Dzięki niezwyklym  zdolmo- 


P Siwierdziten, że jak książę ulega księżnie, 
tak księżną ulega profesorowi, 

Pewnego wieczoru, „dzięki przypadkowi, 
przekonałem. się, że księżna i ciałem jest w je 
go szponach... 

. Byl to dla mnie silny cios. Zmącił mi ozy- 
stość całej sprawy, 

Śledziłem bacznie profesora i zauważyłem 
wkrótce, że ma jakiś tajemny wpływ na 
wszystkie damy. Z pewnych ółów wy 
wnioskowałem, że użytkuje go dla złych, roz 
pustnych bandzo -telów. 

Zacząłem go nienawidzieć. Bałem się o 
Lilith., Przysiągłem sobie, że gdyby śmial, to 
go zabiję. 

On dostrzeg? moją nienawiść. W jego po 
tenei pipia mieściło się wszystko, nawet 


Zapewne umyślnie wywołał to zajście, bo 
widział mnie kij w pobliżu. Był mistrzem 
w intrygach į umia? pozbyć się każdego. 

.W niszy z draperjami, tuż przy narożnym 
pokoju, objął Lilith i twarzyczkę jej podniósł 
do siebie. Lilith pokornie oparła się o niego, 
OE powieki i z oczu jej trysnęło gorące 


Stałem i sk 
bo neiem aa porjon, Solea sdm 

Nio pórtezyi się — tylko on prawą ręką 
zgiął mnie do ziemi i rzucił na dywan. Sk 
lem znów, ale on ręką wskazał na pokój, gda 
siedziała księżna. Opanowałem się, 

Odezwał się do mnie. 

— To pan kocha swoją przyjaciółkę? 

— Nie, ale siostry ci też nie dam na za- 
bawę, łotrze! 

Zapytał pobłażliwie i í 

— Czemu- Stosunek z kobi S uważa pan 

za Świetość, czy—niegodzi wość? 

Uderzyłem go. Oddał mi uderzenie tak 


' „Tatry“ stwierdzają, 


„żących niegdyś do państwa rosyjskiego — winay, 


kę: Protesor uchyli? kotary, 


Sr. 282 


uzyskało moc prawa obowiązującego. Mamy 
aka? że panowie pracodawcy nie i 

ie uchylać się od swych obowiązków j 
względem tych, którzy odrywają się od posag 
by bronić ojczyzny psat Coros 


Doa 24: ślezjnia w” ogrodzie Kiso „Tatry“ "i 
Pradze odbył się wiec robotniczy przy udziale © 
koło 1000 zebranych, Przewodniczył tow, Sewach 
Przemawiali tow. Wojtaszek, tow. Łopuska i inol 
Wiec zakończono olczytaaiewi i przyjęciem pe 
cji: 

Robotnicy prascy, zebrani na wiecu w weś 


że lud pracujący polski spełnił obowiązek © 
brony kraju od najazdu wojsk rosyjskich i wzywa” 
ją wojska polskie do dalszego wytrwania w obco" 
mie niepodleglości ; $ 

że wojna obronna polska ma za jedyny cel 
bezpieczenie wolności narodu polskiego i że wszek 
kie zakusy imperjalistyczne i zaborcze reakcyjnyć 
kias posiadających są ludowi pracującemu oboe g 
wrogie; 

że wewnęłtrme sprawy Rosji i narodów nale:/ 


być rozstrzygnięte przez: same. zainteresowane due 
dy bea nacisku czynników: zewnętrznych; ; 

protestują przeciw łączeniu sprawy wojny e. 
bronnej polsko-rosyjskiej ze sprawą rządu polr 
dniowo-rosyjskiego, tworzonego przez czannosecin” 
nego apc s Wrangla z pomocą reakcji francus 
kiej; ' 

NA wreszcie przeciw zamachom rotii 
mej reakoji, która nie bacząc na grozę chwili == 
nie ustaje'w usiłowaniach zamachów na dotychczar 
sowe. zdobycze polityczne i spoleczne proletarjatu; 

wzywają rząd do zawarcia pokoju, opartego na | 
wzajemnej gwarancji niepodległości i domagaję 
się jako gwarancji woli poo Polski — jaw 
ności rokowań ; i | 

żądają wreszcie, by na cele kraju staną? rząd 
robotniltów 1 chłopów, który zapewni znękamemu 
krajowi możność ukształtowania stosunków -spo 
łecznych w myśl interesów ludu . pracującego, 


(Wieczór rozrywkowy R, K. 0, N, Pod egidą R. 
K. O. N. odbył się w dniu _onegdajszym pierwszy 
wieczór rozrywkowy dla w gmachu Kino 
„Polonja“, j 
Grono artystów zaofiarowało bezinteresownie 
swą pracę, aby. uprzyjemnić żołnierzowi pobyt jego 
w mieście, dodać mu ducha przed wynuszeniem na 
trudy bojowe, 4 
Artyści sud de i wdała oka | 
pochwały, Pp. Helena Hohendlingerówna i Laura 
| Pytlińsia z uczuciem zadęklamowały szereg utwo > 
| rów, zaś Zotja Pflancówna, Mela Kubańczykówna $. 
Naryz i Józio Matuszewscy (ostatni trzej ze szkoły - 
prot, 'Łobojki) odtańczyi z wdziękiem szereg tań- _ 
„ców. Zgromadzeni żołnierze nagrodzili artystów ser 
-deomemi oklaskami, «Nagrodzono też oklaskami ze 
„spół muzyków (kwartet), który oprócz towarzysze: ' 
mia artystom wykonał szereg utworów do słuchu. 
Wieczory odbywają się codziennie, | 


Baczność sanitarjusze! Zarejestrowani w Wy- 
dziale Opieki nad żołnierzem, Jasna 8, jako sanitar 
jusze lub sanitarjuszki zechcą się zglosić dziś, wa 
czwartek, ód 10—12 lub od 5—6-ej w,Biurze Wy- 
działu, Jasna 3, I piętro, pokój Nr,-2, Proszeni są - 
o przybycie ob. ob, Helena Marciniakowa, Marjs 


silne, że zatoczyłem się. Zacząłem go lżyć, wy- 
wlokłem wszystkie jego łajdactwa, Sluchał % - 
ciekawością, w końcu przenyał: $ 
' = Szczeniaku! Widzisz na dwa cale kolo 
siebie! Masz sześć zasad i według nich chcesz 
regulować życie, rzeczy, które nie mieszczą się 
w twej głowie, Poczekaj tu. | 

Zdjął rękę z Lilith i poszedł do księżnej, 

Lilith odwróciła się odemaie i głowę przy, 
tuliła do ściany. 

Stałem niernch mo, Nie umiałem pobamo , 
wać żalu. Poprosiłem; 

— Lilith! Lilithi |= 

Z rękami na twarzy, nie racając się 
wcale w moóją stronę, bez jednego słowa po” 
szła wolniutko do schodów; zeszła w dól 

s» 


— Proszę do Najdostojniejszej Pani. 
Księżna była stroskana, ale łaskawa, << 
~= Mój chłopcze. Wiele mamy niepokojów 

i mnożą się tem bardziej, im bliżsi jesteśmy: 
oelu. Liczymy ną twoją pomoc; ofiarnóścią 
swoją i poświęceniem usunąć możesz niejedną 
przyszłą naszą troskę. Doszły nas 
że znów połączyli się i usilnie pracują mazwychie. 
ści. Chcielibyśmy, żebyś zbadał wszystkie ich 
gniazda, poznał ich wszystkich. Musimy wie 
dzieć, co nam i przyszłemu państwu na! f 
zagraża. Po Wielkim Balu każemy ich , 
do więzień, 

Od -dnia dzisiejszego jesteś wolny, Jania; 
Oras swój poświęcisz wykonaniu zadania, któ 
reśmy ci zlecili, Idź, chłopozę, i pracuj : z p 
mięcią o nas i o Lilith. 4 

Skłoniłem się do ręki księżnej, ale na war j 
gach miałem chłód, który księżna odozuła. we 
stchnęła. Wyszedłem, 

Sa 

Nie bede szpiegował — nigdy. 
Nawet — Lilith.. 
Ale zobaczyć ją przypadkiem... 


. (D. & n.). 
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preliminar ję takiego właśnie pokoju. -. 
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Bolitura' Salomota (Nr. hg OE ena: tgd ‘polski Widzi się” zmuszońy * zwrócić pory” 


vszechną tiwage mh stawiane nit trudności 1 
0 Sokotacj sc; Gene , R K0. Nazaj rżoszBody.| iawo báða Í i-Kęzpośredtiią Romuni- | -iioii iauanieo (dażyktów = 
duja się przepustki nioćne dla następujących towaf thej z Mitskieri tiważamty, za podstawówy |- "m Warszawy + okolo ™ 
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a rę cj zgłoszenie się po; jędpiót £ s s i 
hyat orae ma oianean wojne RJ 1 fódtżj ryff maluje]. < 


swobodnego kómtkhikOWANIA sig z swoja de"! Ceny nabiałuć Naj, masła oraz ryżu, fasoli; za- A 
Jegacja "Rząd pólel zrzuca z 6iebia 'tałkowitą (pałek ftp: ość aty obniżone, 
odpowiedziałność za skui, mogące stąd” wje tę Mane r wrogo świeże precz wiąh awk 
niknas Stwierdzamy; że w tych warunkach nie W PROTOWOŚO O 
można prowadzić rokowań z dobrym ślułciem, 
ostągnać wzajemittego porozumienia oraz Kon- 
kretnych rezultatów:na konferencji w Mińsktu. 
O ile nie nastąpi żńaczne / potepszenić w 


komunikacji, rząd pólski: będzie: zmuszony 2 


soiadóie R. KsO: N; odbędzie się w 
sobotę: 283b. m. punktualnie o godz. 8-po poł: 
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Od sóbolników warstatów GOSC 2 Z 
ul, ód mk, 1020 ne pro, 1 putku, 
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Mila piityrz, 


DEKLARACJA RZĄDU: POLSKIEGO. 
Zwycięstwo wojsk polskich w niczem 
nið zmieniło stańowiska Rządu Polskiego 
w sprawie zawarcia pokoju. Trwały, spra: 
wiedliwy, honorowy pokój był celem, który 
przyświecał Rządowi Polskiemu „W..dobie 
największego mtębezpiezęństwa, zagraża 
jącego Państwu przez najazd armji bolsze- 
wiókiej. "Delegacja, wysłana wówczas” do Amisatzem Rządy "a tag.) mą miasto 
Miśska, zaopatrzona byla w instrukcję, ma p został mę Joret Duda... (OT „wynionych, Žydom, iie s 
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Min EAE wspólia narada sSęokkikklaśów maść t 
thytępió w żydowsiich. Ze strony Rządń wzięli © = 
dziół w faradzie: reprezentant prezydjum Rady Mie ™ 
ptoponówać delevzć "sowietów zmianę: miej: mistrów, wtóry” Pizewódnićżyły trzej reprezentanci 
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RO g Hira obiad na ese |Poret 1, Grjabetm 4 N. Pryłueki, 
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djalnej komisji; w coug adenia wszystkich PRE è: 


Ta sema Delegacja z aapa N a 
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została zachwiana niezłomną dona Rządu oi l sN, 
Polskiego załatwienie, w. sprawiedliwy spo | | taa pa zaczód z san izeki fisy, riki. bar 
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A lęg z łudnio wschód od Opalina) biorąc 29 ka 
"Usitowania te będą jednak" daremne Front północny: aż Wy, Ą 
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